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T R E Ś Ć .
Badania nad żywieniem się wron i gawronów.
0  zatruciach i trujących roślinach (wedle podręcznika Prof. Dr. G. 

Mullera „Landwirthschaftliehe Giftlehre") (ciąg trzeci).
Przyrząd do nasypywania zboża z pod m łynka do worków.
Kronika postępu w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. (Zastosowanie 

grzybów pleśniowych do wyrobu spirytusu ze zboża. Przewóz świeżego m leka 
na wielką odległość Żywienie nierogacizny paszą suchą i mokrą).

Sprawy bieżące.
Praktyczne środki
Odpowiedzi Redakcyi. Wiadomości handlowe.

B a d a n i a  nad  ż y w i e n i e m  s ię  w r o n  i g a w r o n ó w .
0  pożytku albo też o szkodach, jakie przynosi rolnictwu 

ptactw o dziko żyjące, najlepiej m ożna się przekonać, robiąc 
spostrzeżenia nad sposobem żywienia się, czyli ściślej się wy
rażając, nad rodzajem  pobieranych pokarmów. Zależnie od 
tego, czem się jakikolwiek ptak przeważnie żywi, może być 
dla produkcyi roślinnej bądź pożytecznym, bądź szkodliwym, 
bądź wreszcie może być jego egzystencya z tego punktu wi
dzenia zupełnie obojętną. Ponieważ jednak sposób żywienia się 
ptaków  jest w rozm aitych porach roku bardzo różny, zależnie 
od tego, czego im przyroda dostarcza, może być jeden i ten 
sam ptak w pewnym okresie roku szkodliwym, albo też dla 
rolnictw a obojętnym, podczas gdy w innym czasie, albo też 
w innej wogóle miejscowości trzeba będzie go zaliczyć do b ar
dzo pożytecznych stworzeń. Dlatego też w decyzyi, że ten lub 
ów rodzaj ptaków , jako szkodę rolnictwu przynoszący, zasłu
guje na bezwzględne tępienie, należy być nadzwyczaj ostro
żnym i nie wydawać wyroku potępiającego przed wszechstron- 
nem zbadaniem rodzaju pobieranego w ciągu całego roku po
żywienia. x

Takiem zdaniem kierował się też profesor królewieckiego 
uniw ersytetu Dr. Rorig, przystępując do zbadania spornej do
tąd  kweslyi, czy wrony należy zaliczyć do rzędu ptaków przy
noszących więcej pożytku niż szkody, czy teź przeciwnie —  
większą szkodę niż korzyść *). Ponieważ bezpośrednia obser- 
wacya, co wrony spożyw ają, byłaby wielce trudną i nie do

*) U ntcrsuchungen ueber die N ahrung der Krjihen, M itleilungen 
der deutschen Landw irthschafts-G esellschaft. 1898.

prow adziłaby do celu, badacz ten postanowił zbadać szczegó
łowo zaw artość przewodu pokarmowego wron i gawronów 
zabitych w rozmaitej porze roku i w rozm aitych miejscowo
ściach. W skutek własnych starań  i poleceń w ydanych z mini
sterstw a rolnictwa, udało się Rorigowi pozyskać dla tych ba
dań w czasie od 13 listopada 1896 do 12 listopada 1897 r. 
1080 okazów.

Przy badaniu treści przewodu pokarmowego segregowano 
bardzo drobiazgowo znalezione w niestrawionym stanie po
karm y i oddzielnie ważono. Zależnie od pochodzenia, m ożna 
je  zebrać w trzy następujące grupy: 1) k a m y k i ;  2) p o 
k a r m y  p o c h o d z e n i a  r o ś l i n n e g o ;  3) p o k a r m y  p o 
c h o d z e n i a  z w i e r z ę c e g o .  Pomiędzy częściami roślinnymi 
ważono oddzielnie posiadające dla rolnika wartość, jak  ziarna 
pszenicy i żyta skiełkowane i nieskiełkowane, ziarna owsa 
i jęczmienia i kłosy, —  oraz nie przedstawiające wartości, jak 
rozm aite nieoznaczone nasiona, części zielone i nawóz koński. 
W śród szczątków pochodzenia zwierzęcego wyróżniano i od
dzielnie ważono myszy lub owady, mięso, ryby.

Cały okres czasu, w którym wykonywano badania treści 
przewodu pokarmowego w ron i gawronów, da się najdogodniej 
podzielić, odpowiednio do znajdowanych pokarmów, na nastę
pujące cztery peryody: pierwszy z nich, zimowy, obejmuje czas 
od 13 listopada do 4  m arca; drugi — od 5 m arca do 4 lipca 
t. j. do dnia, w którym  po raz pierwszy znaleziono w żołądku 
ziarna zbożowe w mleczku; trzeci —  od 5 lipca do 30 w rze
śnia; wreszcie czwarty — od 1 października, dnia, w którym 
znaleziono w żołądku po raz  pierwszy skiełkowane nasiona 
żyta, do 12 listopada.

/  nadesłanych 1080 okazów było 718 wron dwóch ga
tunków  i 362 gawronów.

1. Żywienie się wrony czarnej i szarej
(Corvus corone i  cornix).

Jak się z badań treści przewodu pokarmowego okazało, 
oba gatunki w ron nie różnią się zupełnie co do sposobu ży
wienia. Z wszystkich badanych 718 egzemplarzy znaleziono 
resztki pokarm ów u 666. W  okresie pierwszym, od listopada 
do m arca, tfeść żołądka znaleziona u 239, ważyła ogółem
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2742-7 g\ w okresie drugim od marca do lipca u 170 okazów 
znaleziono 1023-5 g treści; w okresie trzecim od lipca do końca 
września u 142 sztuk 7900 g\ wreszcie w okresie czwartym 
od października do połowy listopada u 107 sztuk 16955 g. 
Przeciętna zatem waga znalezionej w żołądku treści wynosiła 
u jednej wrony:

w pierwszym okresie . 1 1 5 9
w drugim 6 0 »

w trzecim ■» 5-6
w czwartym 10-2 »

Segregacya znalezionej treści wykazała w rozmaitych okre
sach następujący skład odsetkowy:

w okresie w okresie w okresie w okresie
pierwszym drugim trzecim czwartym

18/ » - 4/o Y , - 4/, Y ,-* A 7 i o - ‘7 u
a) kamieni . . . . 1 6 -1 % 7 -2 % 12-OYo 18 6 %

h) części roślinnych . 48-8  » 3 3  1 » 4 7  6 > 61-8 »

pszenicy:
skiełkowanej . . 2-4 » 1-8 » 0  9 » 7 8 »

nieskiełkowanej 12 9 » 3 '6  » 3 4  » 1 1 7  >

żyta:
skiełkowanego . . — — 2 0  > 5-9 »

nieskiełkowanego . 5-9 » 0  9 » 8-2 » 8-3 »

o w s a ...................... 3-6 » 11 > 1-2 » 0-3 »

jęczmienia . . . 1 1  > 6 3 » 2-5 » 2-4 »

innych nasion . . 5 1  » 4-5 » 12-2 » 4 1  »
części zielonych . 3-7 » 3 9  » 7 6  » 1 6 »

kłosów . . . . 6-7 » 2-8 » 1-2 > —
różnych . . . . — 3-6 » 8 '4  » 12 0  »

gnoju końskiego . 7-4 » 4 '7  » — ‘ 7-7 »

c) części zwierzęcych 35-1 » 59  7 » 40-4  » 1 9 6  »

myszy . . . . 7 1  » 7 9 » 5-8 » 5 9  »
owadów . . . . 3 3  » 3 6 ’8 » 25"6 » 8-3 »

r y b ...................... 5 8 » 5 1  » 2-1 » 1-5 »

m ięsa ...................... 16 1 » 7-3 » 1-4 » 0-8 »

różnych . . . . 2-8  * 2-8 » 5 5 » 3 1  »
Jak zatem widzimy, wrony żywią się pokarmami miesza

nymi, tak pochodzenia roślinnego, jak i zwierzęcego. Zależnie 
od pory roku pokarmy jednej lub drugiej kategoryi pobierane 
są w obfitszej ilości, na ogół biorąc, przeważa jednak pożywie
nie roślinne. Z badanych 666 okazów, u których znaleziono 
wogóle niestrawione resztki pożywienia, miało w żołądku wy
łącznie pokarmy roślinne 175 czyli 26-2%, zaś wyłącznie po
karmy pochodzenia zwierzęcego 199 czyli 29'8%  wszystkich 
zbadanych wron. Pomiędzy pokarmami roślinnymi znajduje się 
wiele takich, którymi wrony żywią się ze szkodą dla rolnika. 
Tu należą przedewszystkiem wyciągane z roli kiełkujące na
siona zbóż. Jak wskazuje przecie obecność w żołądkach mniej
szej lub większej ilości szczątków z kłosów, robią także wrony 
szkodę przez rabowanie ziarna z pola lub ze stert. Pomiędzy 
pożywieniem pochodzenia zwierzęcego przypada główny udział 
na owady. Spożywają je wrony w bardzo obfitej ilości. Znale
ziono np. w jednym przypadku w żołądku 14 g szczątków 
owadów, między którymi naliczono 148 drucików, 16 pędraków 
i 10 różnych poczwarek, w innym zaś na l l -5 #  szczątków — 
211 drucików, 28 chrząszczyków i 13 poczwarek, wreszcie 
w innym  na 10 5 ^  szczątków — 50 średnich pędraków, 24 dru
ciki, 3 poczwarki, 2 pająki i 2 mrówki. Obok owadów znaj
dowano jednak w żołądkach wron mięso pochodzące z za
jęcy i z ryb oraz szczątki jaj kuropatw, bażantów i drobnych 
ptaków. 0  ile się jednakże zdaje, jaja niszczą wrony slosun-
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kowo rzadko, bo na 666 wron szczątki skorup znaleziono 
tylko u 10 czyli u P5°/0. Zasługuje wreszcie na szczególną 
uwagę obecność w żołądkach wron znacznej bardzo ilości ka
myków; szczególnie wiele znajdowano ich u wron zabitych 
i badanych w zimnej porze roku.

Cała treść znaleziona w żołądkach 666 wron zabitych 
w ciągu jednego całego roku ważyła 62517 g. Ilość rozmaitych 
pokarmów, jakie tę treść składały oraz liczba wron, u których 
te pokarmy znajdowały się w przewodzie pokarmowym, przed
stawiają się, jak następuje:

k a m i e n i ...................... 925-2 9 czyli !4 '8%  u 370 wron
części roślinnych . . 31013 > 49 6 » » —
pszenicy skiełkowanej 222 5 3 6  » » 50 »

» nieskiełkowanej 614-3 » * 9-8 » 123 >
żyta skiełkowanego 1170 19 > » 29 »

» nieskiełkowanego 378-5 » P 6 1 *  » 63 »
o w s a ........................... 1240 » 2 0  » > — »
jęczmienia . . . . 1560 > 2-5 » » — »
innych nasion . . . 3514 •» 5 6 » » — »
części zielonych . . 228-4 » » 3 6 » » —- »
k ł o s ó w ...................... 2206 3-5 » » 38
różnych ...................... 306 5 » » 4 9  > » — »
nawozu końskiego . . 3820 » » 61  » >
części zwierzęcych. . 2225-2 35 6 » » — »
m y s z y ........................... 4225 » » 6 8  > » 84 *
o w a d ó w ...................... 811-0 2> » 13 0 » » 269 >
r y b ................................. 2515 » 4 0  » » — >
m i ę s a ........................... 539-5 > 8 6  » » 81
różnych ...................... 2010 » > 3 2 » > — »

Ponieważ liczby powyżej podane przedstawiają zarazem 
przeciętne dzienne pożywienie 666 wron, można na ich pod
stawie obliczyć, jakie ilości rozmaitych pokarmów może spo
żyć ta ilość wron w ciągu całego roku. Wykonawszy odpo
wiednie obliczenia, znajdziemy mianowicie, że 666 wron może 
w ciągu roku skonsumować: 7 85  kg skiełkowanej pszenicy, 
czyli zasiew z 0 -5 ha roii, 27  kg ziarn pszenicy w mleczku, 
9 13  leg ziarn pszenicy ze stert, 36 9 kg żyta skiełkowanego, 
czyli zasiew z 0'25 lia, 5’8 kg ziarna żytniego w mleczku, 
219  kg żyta ze stert, 351 kg kiełków jęczmienia i owsa, 
4'5 kg kukurydzy, 46 starych i 243 młodych zajęcy, 26 króli
ków, 18250 sztuk jaj kuropatwich, 4380 jaj bażancich i 2190 
jaj drobnych ptaków, a wreszcie — 37230 sztuk myszy polnych 
i 296015 g owadów (co odpowiada 2960150 g drucików).

(dok. nast.)

0 zatruciach i trujących roślinach.
(W edle podręcznika prof. Dr. G. M ullera »L andw irthschaftliche Giftlehre«).

(Ciąg trzeci).
2. P o k r z y k ,  b e l a d o n a  v. w i l c z a  (ps i a )  w i ś n i a  

(Atropa beladonna), rośnie w lasach cienistych, przeważnie na 
gruntach wapiennych, najczęściej rozrzucona tu i owdzie, łodygę 
ma do 130 cm długą, rozgałęzioną, u góry owłosioną, liście 
jajowate, oslro zakończone, o równym brzegu, kwiaty zwiesza
jące się z dzwonkowatą koroną barwy brunatno-fioletowej z ciem
nymi prążkami; owoc stanowią błyszczące, czarne, słodkawe 
jagody (podobne do wisien), trzymające się gwiazdkowatego 
kielicha.

W wiśni wilczej znajduje się we wszystkich organach 
a przeważnie w korzeniach i w owocach alkaloid zwany atro-
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p iną , k tó ry  w yw ołuje u ludzi uczucie suchości w  jam ie  ustnej 
i przełyku, zaczerw ienienie tw arzy , przyśpieszenie pulsu, suchość 
i rozgrzan ie skóry , rozszerzen ie źrenic, ból głowy, zaw roty , 
m a jac ze n e , czasem  gw ałtow ny szał, chw iejność chodu a  n ie
kiedy i śm ierć. U dzieci 3 lub 4 spożyte jagody  już silnie z a 
tru w a ją  organizm .

Z atruc ia  w ilczą w iśnią ja k  do tąd  rzad k o  zdarza ły  się 
u zw ie rzą t dom ow ych i to  w yłącznie u byd ła  rogatego, a ob ja
w iały  się osłabieniem  w zroku, rozszerzeniem  źrenic, zatkaniem , 
po k tó rem  czasem  w ystępow ały  k rw aw e w ypróżnienia, bolesno- 
ścią tylnej części tu łow ia, przyśpieszeniem  pulsu, u trudnien iem  
oddechania, szałem  a nakoniec niem ocą. Ze tego rodza ju  za 
trucie zd a rza  się rzadko, pochodzi poczęści stąd . że w ilcza w i
śnia rzadko  rośnie n a  m iejscach dostępnych dla pasących się 
zw ierząt, a  p rzy tem  je s t zw ykle przez zw ierzęta  om ijana, po
części zaś s tąd , że zw ie rzęta  są  n a  działanie atrop iny  daleko 
mniej czułe niż ludzie. A p raw ie  całkiem  nieszkodliw ą je st ta  
su b stan cy a  d la wielu p taków  o raz  dla królików , k tó re  m ożna 
całym i tygodniam i poprostu  żyw ić liśćmi wilczej wiśni bez uszczer
bku dla zdrow ia. O pornem i są rów nież n a  za trucie  a tro p in ą  
ow ce, kozy i świnie, podczas gdy konie, podobnie ja k  i bydło 
rogate , w praw dzie  podlegają tru jącem u  w pływ ow i wilczej wiśni, 
ale w znacznie słabszym  stopniu  aniżeli człowiek. W edle d aw 
niejszych spostrzeżeń  ow ce m ogą spożyć bez w idocznej szkody 
90 g  liści lub 120 g  korzeni tej ro ślin y , u kóz po spożyciu 
750 g  liści pojaw iało  się tylko rozszerzen ie źrenic, podczas gdy 
konie padały  często już  po spożyciu 120— 180 g  liści albo 180 g  
korzeni, a po spożyciu 6 0 — 90 g  liści zapadały  ciężko na zd ro 
wiu. W a rto  też w spom nieć, że u ludzi m ogą w ystąp ić ob jaw y 
za tru c ia  po spożyciu m ięsa królików  lub ptaków , k tó re  jad ły  
w ilczą w iśnię (także lulek i bieluń) i ja k o  zupełnie zd row e zo
sta ły  zarżn ię te  i p rzeznaczone n a  spożycie.

Leczenie za tru c ia  w ilczą w iśnią polega przedew szystk iem  
na zad aw an iu  w ew nątrz  kw asu  garbnikow ego (jako chem icznego 
an tido tum ) i środków  przeczyszczających  (w skazane są rów nież 
środki na w ym ioty u zw ierząt, k tó ry m  wogóle m ożna je  z a d a 
w ać). Z an tido tów  fizyologicznych najskuteczniej d zia ła  pilo

karp ina .
3. B i e l u ń  (D atura  stram onium ). Rośnie n a  żyzniejszych 

g ru n tach , n a  ro lach, n a  m iejscach n iezby t w ilgotnych, w blisko
ści wsi, przy  drogach polnych i t. p. Łodygę m a 15 do 100 cm  
w y so k ą , sk ąp o  rozgałęz ioną, nie ow łosioną, z wielkimi ja jo w a 
tym i, ostro  zakończonym i liśćmi, z kw iatam i osadzonym i na 
kró tk ich  szypułkach, o w ielkim  pięciozębnym  kielichu i białej 
le jkow atej, pięciodzielnej wielkiej koronie, z ow ocam i przypo
m inającym i w yglądem  ow oc dzikiego kasztana.

Bieluń zaw iera  a trop inę i w sw etn tru jącem  działaniu  po
dobny jest do wilczej w iśni. Z a tru c ia  bieluniem  u zw ie rząt rzadko  
się zdarza ją . Środki za radcze tak ie sam e jak  przy za truciach  
w ilczą w iśnią.

4. L u l e k  ( Hi/oscy a mus niger). Rośnie n a  m iedzach, ru 
m ow iskach, stokach, pastw iskach , niekiedy naw et tu  i ow dzie 
n a  po lach ; łodygę m a do 30  cm  i w ięcej w ysoką, w  górnej 
ty lko  części słabo ro zg a łęz io n ą , z liśćm i w ydłużonym i ja jo w a
tym i, silnie w cięlym i, z któryPh górne nie m ają  ogonków, 
a  dolne są osadzone na ogonkach, z kw iatam i rozm ieszczonym i 
w  k ą tach  liści o koronie kółkow ej lejkow atej, b rudno  żółtej 
z delikatnym i fioletowym i żyłkam i; ca ła  roślina w ydziela nie
p rzy je m n ą , o d u rza jącą  w oń, a  z łodygi i liści lepką ciecz.

S ub stan cy a  tru ją c ą  lu lka, zn a jd u jącą  się we w szystk ich  
częściach, je s t hyoscyam ina, zw iązek pod każdym  względem
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podobny do atrop iny . Z a tru c ia  spostrzegano  u  byd ła  rogatego, 
sz tucznie je d n ak  nie zdołano ich w yw ołać. O bjaw y są  zupeł
nie tak ie sam e, ja k  przy  za truc iach  w ilczą w iśn ią , różn ią  się 
tylko co do mocy. Środki za radcze  stosu je się rów nież te sam e.

5. T y t o ń  (Nicotiana). W  E uropie należy do roślin  
upraw nych . Z aw iera  w e w szystkich o rganach , a szczególnie 
w liściach, w  zm iennej ilości, alkaloid zw any n iko tyną , lo tny 
i silnie narko tyczn ie działa jący ; osobliwie dużo nikotyny  z a 
w ierają  ty tonie o rd ynarne , n aw e t do 8°/0, podczas gdy w  sz la
chetniejszych b yw a tylko 0-5 do 2 % . P odczas suszen ia  część

trucizny  się u la tn ia .
Z pom iędzy zw ie rząt dom ow ych je s t szczególnie czułe 

na tru jący  w pływ  n ikotyny —  bydło  rogate , a  poniew aż sub 
stan cy a  ta  w skutek  swej lotności p rzen ika n aw e t sk ó rę , spo 
strzegano. częściej n aw e t niż po spożyciu, za tru c ia  po ze- 
w nętrznem  stosow an iu  ty ton iu , np. pó nac ie ran iu  skóry  o d w a
ram i lub nalew kam i z ty ton iu  w celu w ytępienia rozm aitego  
ro b ac tw a , ja k  w szy, parchów  i t. p. J a k  się o tern p rzek o 
nano , w cieran ia tak ie są  najw ięcej niebezpieczne dla bydła. 
Z d arza ły  się w reszcie ciężkie, a  n aw e t śm iertelne w ypadki 
za tru c ia  po lew atyw ach  z tytoniu .

O bjaw y za truc ia  po jaw ia ją  się zw ykle b a rd z o  szybko 
w postaci nudności, w ym iotów  (u psów  i nierogacizny), ślinie
nia, niepokoju, kolki, uderzan ia  nogam i, w ydym ania tylnej czę
ści tu łow ia , biegunki, p rzyśpieszenia i u trudn ien ia  oddechu, 
n ieregularnego i przyśpieszonego pulsu, w ystępow ania  n a  w ierzch 
oczów , rozszerzen ia a następnie czasem  zw ężenia źrenic, dzi
kiego w zroku, rozm aitych  kurczów , przy tęp ien ia czułości, a  w re 
szcie oszołom ienia i niemocy. Śm ierć następu je  zw ykle dosyć 
rychło , a  jeżeli zw ierzę nie padnie, p rzychodzi bard zo  powoli 
do z d ro w ia ; u byd ła  rogatego objaw y osłabienia trw a ją  całym i 
tygodniam i. U byd lą t zm yw anych  n ap a ram i lub w yciągam i 
z ty ton iu  spostrzegano  niekiedy ju ż  po 10 lub  15 m inu tach  
drgaw ki, niepokój, trudność  oddechu, p rzew racan ie  oczów. k u r
cze i osłabienie, a  śm ierć n as tęp o w a ła  n ie raz  w ciągu jednej 
godziny.

Leczenie polega n a  p rzep row adzen iu  nikotyny w  stan  
nieszkodliw y zapom ocą kw asu  garbnikow ego lub bard zo  m ocno 
rozcieńczonego ro z tw o ru  jo d u  w jodku  potasow ym . U byd ła  
rogatego, w  raz ie  w ew nętrznego  za truc ia , m oże się okazać po- 
trzebnem  oczyszczenie to rby  po uprzedniem  jej przecięciu. 
Jeżeli za tru c ie  nastąp iło  przez skó rę , należy ją  ja k  n a js ta ra n 
niej oczyścić p rzez obm ycie le tn ią  w odą lub roztw orem  kw asu  
garbnikow ego (taniny). O bjaw y najsilniej w ystępujące m óżna 
zw alczać p rzez  zadaw an ie  atropiny.

6. C i e r n i k ,  n i k o h o l  v. l i c y n a  (L gcium  barbarian). 
J e s t to  k rzew  ciernisty , sadzony często w  celu u tru d n ien ia  
p rzełażen ia p rzy  p ło tach , m urach  i t. p. lub  ro snący  tam  
w  stan ie zdziczałym , z eienkiemi, obw isającem i gałązkam i, 
liśćmi lancetow atym i, stopniow o zw ężającym i się w  ogonek 
i ceglasto czerw onem i jagodam i. R oślina ta  zaw iera  alkaloid 
podobny do a trop iny , silnych jednak  w łasności tru jący ch  nie 
posiada.

C. Z rodziny trędownikowatych cz. paszczękowatych.

1. T r ę d o w n i k  (Scrophularia). W  stan ie  dzikim  n a j
częściej spo tyka się trędow nik  zw ykły (S . nodosa) ,  rosnący  
w cienistych w ilgotnych m iejscach i w odny ( S . aquatica). Oba 
gatunki m ają  w ysoką, czw o ro k ą tn ą  łodygę, liście nap rzem ian - 
ległe, w ydłużone ja jo w ate  z ząbkow anym  brzeg iem ; kw iatk i 
są  m ałe, u trędow nika zw ykłego b rudno  b ru n a tn e , a u wo-
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dnego zielonawo- brunatne; woń wydzielają bardzo niemiłą. 
Zatrucie trędownikiem wodnym spostrzegano u owiec, a zwy
kłym —  u k ró w ; objawia się ono brakiem ochoty do jedzenia 
i niemocą. Związek szkodliwy nazyw a się skrofularyną.

2. N a p a r s t n i c a  p u r p u r o w a  ( Digitalis purpurea). 
Roślina dwuletnia, rośnie w lesistych miejscowościach górzy
stych, najczęściej na ziemi ubogiej w wapno, łodygę ma 50 do 
150 cm wysoką, nierozgałęzioną, pokrytą delikatnymi włoskami; 
liście pomarszczone, jajow ato lancetowate z dolną powierzchnią 
i ogonkami owłosionymi; kwiaty duże, zwieszające się, zebrane 
w jednostronne grono, zew nątrz purpurow e, gładkie, a we
w nątrz białe z czerwonemi plamami i białymi włoskami.

N aparstnica zaw iera we wszystkich organach, a szcze
gólnie w liściach i nasionach, obok innych mniej ważnych sub- 
stancyi, trzy glykozydy, w działaniu do siebie podobne, a m ia
nowicie digitalinę, digitaleinę i digitoksynę, które wskutek 
wpływu drażniącego na żołądek i kiszki wywołują wymioty 
i biegunkę, a  oprócz tego działają silnie na funkcye serca.

Zatrucia naparstn icą , o ile się zdaje, spostrzegano do
tychczas tylko u koni po spożyciu siana koniczowego, w któ- 
rem znajdow ało się dużo naparstnicy. Zatrucie objawiało się 
zamgleniem wzroku, brakiem  ochoty do jedzenia, silnem p ra 
gnieniem, niekiedy kolką, a następnie biegunką, częstem i obfi- 
tem moczeniem, chwiejnym chodem, szczegól
nie na tylnych nogach , wreszcie szałem jak  
w kolerze. Niektóre z zatrutych koni padały po 
kilku dniach wśród drgawek. W edle dawniej
szych spostrzeżeń, do zabicia konia w ystarcza 
24 do 30 g suchych liści, co odpowiada 100 
do 200 g  liści świeżych. U owiec taka  daw ka 
wywołuje chorobę, ale jeszcze nie jest śmiertelną.

Leczenie zatruć naparstnicą jest przew a
żnie symptomatyczne, to jest polega na prze
ciwdziałaniu bardziej niepokojącym objawom.
Z chemicznych środków można próbować za
daw ania kw asu garbnikowego (osobliwie w po
staci kawy czarnej), oraz środków przeczyszcza
jących, albo też wywołujących wymioty. (d. c. n.)

P R Z Y R Z Ą D
do nasypywania zboża z pod młynka do worków.

Ziarno czyszczone na młynkach spada nasamprzód na 
ziemię, skąd następnie zgarnia się je  do worków, przyczem 
trudno się uchronić od rozgniatania nogami ziarna rozrzuco
nego na znacznej powierzchni. W  celu usunięcia tej niedo
godności zbudowano w zakładach Claytona i Shuttlewortha 
przyrząd, zapomocą którego można młynkowane zboże wprost 
do worku nasypywać. Konstrukcya przyrządu jest bardzo pro
sta. Składa się on z pasa bez końca z czerpakami, które za
bierają zaraz odchodzące z młynka, oczyszczone ziarno, pod
noszą je  do góry i przez odpowiednie lejki zsypują do pod
stawionych worków. Ruch na ten przyrząd przenosi się z kółka 
założonego przy młynku, a zużywa on tak niewiele siły, źe 
robotnik obracający młynek zaledwie odczuwa dodatkową 
pracę, potrzebną na napełnianie worków. Mały ten elewator 
łączy się z młynkiem bardzo łatwo, a nasypywanie worków 
idzie szybko i kosztuje znacznie mniej niż nasypywanie ręczne. 
F abryka buduje dwa rodzaje takich elewatorów. Jeden z nich. 
przedstawiony na Fig. 1, ma pas bez końca zabudowany, 
waży 113 leg, a kosztuje 60 złr. Drugi, przedstawiony na 
Fig. 2, w którym  pas bez końca porusza się w otwartej dro
dze, waży 92 leg, a kosztuje 50 złr.

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzinie g o spod ars tw a  wiejskiego.

Z astosow anie  grzybów pleśniowych do wyrobu spirytusu  
ze zboża. Istnienie w przyrodzie grzybów z rodzaju Mucedi- 
neae, które posiadają zdolność przemiany skrobi (krochmalu) 
na cukier, a następnie cukru, podobnie ja k  to czynią drożdże, 
na alkohol, jest faktem dawno w nauce znanym. Wiadomem 
też było, że narody żyjące na wschodzie używają takich 
grzybów do wyrobu alkoholowych napojów. Do grzybów zdol
nych zamienić skrobię bez poprzedniego scukrzcnia zapomocą 
słodu, należą między innymi: Mucor alternans, Aspergillus
orizae i Amylomyces Rouxii. Próby zastosowania tych organi
zmów w przemyśle gorzelniczym, jak  dotychczas, nie uda
wały się, ponieważ pleśnie zbyt wielką ilość m ateryału zupeł
nie spalały na wodę i bezwodnik węglowy, tak, że wydatek 
alkoholu był niezadawalający. Obecnie chemicy francuscy 
Calmette i Boidin z Lille we Francyi, ja k  to podali do pu
blicznej wiadomości na tegorocznym kongresie chemii stoso
wanej w Wiedniu, przezwyciężyli te trudności, używszy do 
wywołania fermentacyi alkoholowej czystych kultur grzyba 
Amylomyces Rouxii.

Przebieg fabrykacyi, wedle metody wymienionych wy
żej chemików, jest następujący: Zboże zaparza się pod Wyso
kiem ciśnieniem wedle sposobu obecnie praktykowanego, 
a następnie rozpuszcza w niem skrobię zapomocą dodatku 

bardzo małej ilości słodu (1 kg na 100 kg 
zboża). Ten niewielki dodatek słodu ma na 
celu niedopuszczenie skrupienia się rozgoto
wanej skrobi w większe bryły. Uzyskany 
w ten sposób zacier wyjaławia się i przelewa 
do metalowych wyjałowionych kadzi, w któ
rych równocześnie odbywa się proces scukrze- 
nia i fermentacya alkoholowa pod wpływem 
dodanej małej ilości czystej kultury  pleśni 
Amylomyces Rouxii. Przed dodaniem pleśni 
zacier się chłodzi do tem peratury najwięcej 
odpowiedniej dla rozwoju grzyba, a następnie 
przepuszcza przez zacier wyjałowione powie
trze, w celu pobudzenia energiczniejszej we
getacji, przyczem zacier bezustannie się mie
sza. Gdy już grzyb należycie się rozwinie, 
dodaje się w celu przyśpieszenia fermentacyi 

alkoholowej bardzo małą ilość drożdży, a wyfermentowany 
zacier odpędza w zwykły sposób. Jak  zatem widać z powyż
szego opisu, użyta czysta kultura grzyba spełnia zarówno 
czynność słodu (scukrzenie), ja k  i drożdży (fermentacya alko
holowa).

Po próbach laboratoryjnych wprowadzili Calmette i Boi
din swoją metodę w zastosowanie praktyczne w jednej z go
rzelń francuskich na większą skalę, bo w kadziach fermen
tacyjnych o zawartości 1080 hi. Jak  się o tern przekonano, 
kulturę grzyba oraz drożdże potrzeba dodawać w bardzo ma
łej ilości, bo zaledwie po k ilka decygramów na 18000 kg 
zboża. Proces scukrzenia i fermentacyi alkoholowej odbywa 
się jeszcze zupełnie prawidłowo w zacierze zawierającym na 
1 lii 18 kg zboża, a kończy się w ciągu co najwyżej 90 do 
96 godzin. Przy użyciu zboża zawierającego 60%  skrobi, otrzy
muje się wydatek 39'6 l czystego 100% alkoholu, to znaczy 
97'5%  najwyższej ilości, jak ą  powinnoby się otrzymać wedle 
teoretycznego obliczenia ,na podstawie formuły Pasteura. Tak 
wysoki wydatek można uzyskać dzięki temu:

1) że przy dodawaniu słodu w bardzo niewielkiej ilości 
unika się straty skrobi następującej podczas kiełkowania zboża;

2) źe nie potrzeba prawie wcale dodawać drożdży, w któ
rych zawsze znajduje się pewna ilość skrobi nie podlegającej 
fermentacyi alkoholowej;

3) że scukrzenie skrobi rozgotowanego zboża pod wpły
wem pleśni jest daleko więcej zupełne niż pod wpływem 
słodu, który pozostawia zawsze 2 do 4%  skrobi nie scukrzonej;

4) że przez wyjałowienie zacieru usuwa się wszelkie

Fig. 1. Przyrząd do napełniania worków 
z pasem bez końca zabudowanym.
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drobnoustroje, które przeszkadzają scukrzeniu oraz fermcn
tacyi alkoholowej.

Do korzyści, jak ie  ma zapewniać zastosowanie nowej 
metody, zaliczają jeszcze wynalazcy nadzwyczajną czystość 
odpędzonego spirytusu oraz moznosc oddzielenia przez filtro
wanie części stałych z wywarów i prasowanie ich na kuchy 
znoszące dalszy przewóz. Naturalnie dopiero przyszłość pokaże,
0 ile nowa metoda nadaje się do zastąpienia nią obecnie pra
ktykowanego sposobu wyrobu spirytusu ze zboża. (Oest. Che- 
m iker Zeitung).

Przewóz świeżego mleka na wielką odległość. W  celu 
wypróbowania, o ile skuteczną jest konserwacya mleka we
dle metody Cassego (p. Tyg. roln. Nr. 8), przesłano w czerwcu 
b. r. 50 l świeżego mleka z mleczarni w K yritz w Piusach 
północnych do Zurichu. Konserwowanie metodą Cassego po
lega, na zamrożeniu pewnej ilości mleka i włożeniu otrzymanej 
bry ły  do naczynia napełnionego mlekiem przeznaczonem do 
dalszego transportu. Mleko świeże wysłano z Kyritz ŵ  dniu
1 czerwca w naczyniu czworokatnem, zapakowanem w sieczce 
w skrzynce drewnianej. Przesyłka nadeszła do Zurichu w dniu 
7 czerwca, a po dopełnieniu formalności cłowych mogła być 
otwarta dopiero 9 czerwca przed południem w obecności ko- 
misvi, którą składali: D r Gerber, właściciel wielkiej mleczarni. 
D r Burri, bakteryolog politechniki, Bachler, docent politechniki 
i Baumgarten, kantonalny inspektor serowni. W  chwili otwar
cia naczynia miało mleko temperaturę 7° C. Przed próbą 
ogrzano je do 1.5° C i przekonano się, że ani smak, ani też 
zapach mleka nie uległ żadnej zmianie i nie przedstawiał nic 
nienormalnego. Mleko było nieco więcej 
niebieskawe, niż mleko świeże miejscowe 
i trochę rzadsze, co jednak pochodziło 
od mniejszej zawartości tłuszczu i czę
ści stałych wogóle. Stopień kwaśności 
mleka nie pozostawiał nic do życzenia, 
gdyż oznaczenie metodą Soxhleta-Henkla 
wykazało 3'4n, zatem ty le , ile bywa 
w mleku kro wiem świeżo wydój onem.
Komisya wydała też orzeczenie na pod
stawie próby smaku, barwy, zapachu 
i odtłuszczenia, że mleko pomimo dale
kiej drogi przyszło do Zurichu w stanie 
pod każdym względem doskonałym. Mle
czarnia w Kyritz zamierza wysyłać co
dziennie do Berlina 10000 l mleka, metodą Cassego konser
wowanego i sprzedawać je tam jako mleko świeże. Prawdo
podobnie metoda ta znajdzie również zastosowanie w zapro- 
wiantowaniu w mleko okrętów. (Schweizeriscbe Milchzeitung).

Żywienie nierogacizny paszą suchą i mokrą. W  jednem 
z gospodarstw niemieckich wykonano następującą próbę: Trzy 
grupy świń, każda składająca się z 7 sztuk otrzymywały na 
sztukę i na dobę 0'5 kg kukurydzy, 0’62 kg śrótowanego ję 
czmienia, 2'5 kg parzonych kartofli i 8 I mleka zbieranego. 
W  pierwszym oddziale zadawano trzy razy dziennie paszę 
suchą, a po jej spożyciu —— mleko. W  drugim oddziale k ar
miono świnie trzy razy dziennie mieszaniną karm y suchej 
z mlekiem zbieranem z dodatkiem jeszcze takiej ilości ser
watki, że pasza była całkiem rzadka. W reszcie świnie nale
żące do trzeciego oddziału dostawały naprzemian, jednego dnia 
zrana karm ę suchą, w południe mokrą (z mlekiem), a wieczór 
znowu suchą, drugiego zaś dnia zrana i wieczorem karmę 
m okrą, a w południe suchą. Próba trwała przez 30 dni, a wa
żenia wykonywane co 10 dni wykazały następujące przyro
sty wagi:

w oddziale żywionym karmą
su

w pierwszych 10 dniach 
w drugich „ „
w trzecich „ „

przychód w pieniądzach 92-80 M  89-64 M  109'76 M
Koszta żywienia były we wszystkich trzech oddziałach 

jednakowe. Okazało się zatem, że przy żywieniu świń naprze

mian paszą suchą i mokrą otrzymano największy zysk z 
czenia. (Deutsche landw. Presse).

tu-

Fig. 2. Przyrząd do napełniania worków z pasem 
bez końca okrytym.

suchą mokrą suchą i mokrą

42*% 35 kq 49 kg
54 „ 45 63 „
49 „ 46 „ 59 „

145 kg 126 kg 171 kg

Sprawy bieżące.
Zjazd rybacki w Wiedniu. Szósty zjazd rybacki „Oester- 

reichischer Fischereitag“ odbędzie się w r. b. w W iedniu 
w sali posiedzeń namiestnictwa niższo-austryackiego. Program  
obejmuje obrady w następujących kwestyach: 1) Spostrzeże
nia nad wpływem prowincyonalnej ustawy rybackiej. 2) Czy 
należy wpływać na te kraje, które dotychczas nie m ają no
wożytnej ustawy rybackiej? 3) Czyszczenie wód ściekowych 
z fabryk leżących nad publieznemi drogami wodnemi i za
prowadzenie czyszczenia przymusowego. 4) Spostrzeżenia nad 
okresem tarła i propozycye co do zmiany ustanowionego dla 
tej ryby czasu ochrony. 5) Utworzenie państwowej stacyi dla 
badań biologicznych nad rybami. 6) Utworzenie państwowych 
zakładów hodowli ryb lub gospodarstw stawowych w różnych 
krajach monarchii austryackiej lub objęcie w zarząd państwa 
lub krajów zakładów już istniejących. 7) Ustanowienie wę
drownych nauczycieli rybactwa. 8) Obecny stan pomoru ra
ków. 9) Założenie organu centralnego dla wszystkich austrya- 
ckich stowarzyszeń rybackich. 10) Usunięcie kaczek z wód 
zarybionych. 11) Przemiana gruntów ornych na stawy. 12) D y- 
skusya nad sprawą ustanowienia jednakowych okresów ochrony 
ryb na wodach granicznych.

Reorganizacya Studyum rolniczego na uniwersytecie we 
Wrocławiu. Dotyczasowy t. z. ,,Instytut 
rolniczy “ na uniwersytecie wrocławskim 
przestał istnieć, a na jego miejsce po
wstały trzv samoistne zakłady: 1) Insty
tut dla nauki produkcjo roślinnej z po
lem doświadczalnem zajmującem blisko 
31 ha pod kierunkiem Prof. Dr. Rlim- 
lcera. 2) Insty tu t dla nauki produkcyi 
zwierzęcej z kliniką i stajnią ras z 20 
sztukami bydła rogatego, 6—8 świń i 20 
owiec, pod kierunkiem Prof. Dr. Holde- 
fleissa. 3) Zakład melioracyjny pod kie
runkiem Prof. Dr. Luedeckego. Oprócz 
tego pozostały dawniej założone: Insty
tut rolniczo technologiczny pozostający 

pod kierownictwem Prof. Dr. Stutzera i Instytut rolniczo-techno- 
logiczny pod kierunkiem Prof. Dr. Ahrensa. Równocześnie pod
niesiono znacznie dotacye; kiedy mianowicie dawny instytut rol
niczy otrzymywał na swe utrzymanie 12800 marek, obecnie w y
znaczono dla instytutu poświęconego produkcyi zwierzęcej 9700 
marek, dla zakładu melioracyjnego 480 marek, a dla nowego 
instytutu rolniczego 17000 marek. Oprócz tego wydano w ciągu 
roku zeszłego i obecnego 477000 marek na zakupienie dla 
instytutu rolniczego pola doświadczalnego i postawienie bu
dynków. Kiedy to w Austryi doczekamy się czasów, w któ
rych na takie cele, niezawodnie przyczyniające się do podnie
sienia rolnictwa, nie będzie się żałować wydatku. Wobec takiej
ofiarności rządu niemieckiego, tem dziwniejszą musi się też
wydać zwłoka w założeniu rolniczej stacyi doświadczalnej 
w Krakowie — rzekomo z powodu braku funduszów.

Produkcya wełny. Wedle obliczeń londyńskiej firmy 
Hełmuth Schwartze et C° produkcya według surowej w ostat
nich sześciu latach wynosiła w milionach kilogramów:

w W ielkiej Brytanii 
na kontynencie europejs 
w Ameryce północnej 
w Australii . . .
w Caplandzie . .

1892 1894 189fi 1897
69-4 64-4 61-7 63-0

204-1 204-1 2041 204-1
156-9 153-3 129-3 123-4
292-1 298-9 293-0 299-4

39-9 33-1 43-5 37-6
167-4 170-6 210-5 225-0

79-4 78-9 84-4 92-5w innych krajach . . •
1009-2 1003-3 1026 5 1045-0

Z wełny produkowanej w Australii, Caplandzie i Argen
tynie uwzględniono w obliczeniu powyższem tylko ilość wpro-
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wadzoną do handlu w Europie i w Ameryce północnej. Jak  
o tem przekonywają liczby wyżej podane, produkcya wełny 
ulega nieznacznym wahaniom. Na jednego mieszkańca E u
ropy i Ameryki północnej przypadało zaś wełny kilogramów 
w latach:

1892 1894 1896 1897
2-41 2-35 2-35 2-38

Produkcyę tegoroczną szacują na 1013-3 mil. kg. Uby
tek 31.8 mil. kg w porównaniu z rokiem zeszłym przypada 
głównie na wełnę cienką, której coraz mniej produkują w k ra
jach zamorskich. Zmniejszanie produkcyi przyczyniło się już 
do podniesienia się ceny w roku obecnym na rynkach euro
pejskich.

Konkurs żniwiarek. Towarzystwo rolnicze okręgowe 
w Burgdorf pod Hanowerem urządziło w dniu 2 sierpnia br. 
konkurs żniwiarek, na którym  ubiegały się o nagrodę ma
szyny: 1. Britannia wyrobu angielskiego; 2. Wooda amery
kańska; 3. Mac Cornicka amerykańska; 4. Champion ame
rykańska i 5. Deeringa am erykańska. Za żęcie z odkłada
niem maszynowem otrzymała 1-ą nagrodę, złoty medal żni
w iarka Britannia, 2-ą nagrodę, srebrny medal żniwiarka Wooda, 
3-ą nagrodę, srebrny medal żniwiarka Mac Cornicka, wresz
cie 4-ą nagrodę — Champion. Za żęcie zaś z odkładaniem 
garści ręcznem przyznano 1-ą nagrodę maszynie Wooda, 2-a 
nagrodę Britannii a 3-a nagrodę żniwiarze Mac Cornicka.

PRAKTYCZNE ŚRODKI.
Oznaczenie wieku karpi .  W edle czasopism a „Z eitschrift fiir F leiseh  

und  M ilchhygieneu w iek k a rp ia  m ożna z ła tw ością  oznaczyć w n astępu jący  
sposób: W yjm uje się łu sk ę  z boku, czyści ją  s ta ran n ie  w alkoholu , a  n a 
stępn ie  bada pod św iatło . Jeżeli w pośrodku łu sk i zn a jd u je  się ja s n y  b ły 
szczący p u n k t, k a rp  m a rok  w iek u ; dw uletn i k a rp  ma n a  łusce ów p u n k t 
otoczony je d n ą  ob rączk ą , trzy le tn i — dw iem a i t. d.

Tępienie much. Je d en  z n iem ieckich  rojn ików  zaleca ja k o  bardzo  sk u 
teczny  i oddaw na w ypróbow any środek n a  m uchy, zaw ieszanie św ieżej naci 
m archw i w w iązkach . M uchy pod w ieczór nadzw yczaj chętn ie  się w nich 
g rom adzą i m ożna je  wówczas ła tw o  strząsać  do wo:kóvv i niszczyć.

Ochrona zw ierzą t  przed muchami i bąkami. W celu odstręczen ia  od 
k on i lub  wołów uprzykrzonych  owadów za leca ją  zw ykle n ac ie ran ie  skóry 
i uprzęży  odw arem  z liści o rzecha w łoskiego, rdostu pieprzowego, w erm utu 
i aloesu. Z rów nie dobrym  sku tk iem  m ożna użyć do n ac ie ran ia  skóry k rw a 
w n ik a  (Achillea m illefolium ), rośliny  bardzo  pospolitej, rosnącej wszędzie na  
m iedzach i p rzy  drogach. W razie  gdyby te środki o kazały  się n iedosta te  
cznym i m ożna próbow ać n ac ie ran ia  kw asem  karbolow ym  rozcieńczonym , o lej
k iem  jałow cow ym  lub m ieszan iną  sk ła d a ją c ą  się z 10 części n a fty , 10 części 
tra n u  rybiego, 10 części o le jku  laurow ego i 1 części o lejku  goździkowego, 
a lbo  też  z 2 części tra n u  i 1 części nafty . Bardzo sku tecznym  m a hyc po
dobno olejek jałow cow y, k tó ry  się w ciera w m ałej ilości w nozdrza, w uszy, 
n a  b rzuchu  i w inne czulsze m iejsca.

Nowy Środek antyspptyczny. Do opa try w an ia  ran , osobliw ie rozdar
tych, k tó rych  nie m ożna zaszyć, zaleca czasopism o „T herapoutische M onats- 
h e fte “ g l u t o l ,  k tó ry  całk iem  zapobiega ropieniu. N a ran ach  ropiejących, 
z k tó rych  ropa z powodu zagłębień  n iem a dostatecznego odpływ u, spodz ie
w ać się m ożna dobrego sk u tk u , gdy się przy  każdym  opatru n k u  usuw a 
stru p  z g lu to lu ; gdy się następn ie  ran ę  świeżym g luto lem  przesypuje, ropie
n ie  u sta je  w ciągu ki i ku dni. Bardzo dobrym  o k aza ł się rów nież glutol do 
leczen ia  ran  zapalnych , n a  k tó rych  strupa  nie trzeb a  usuw ać, gdy ropienie 
n ie  zachodzi. Z aleca się rów nież zastosow anie glu to lu  do posypyw ania w szel
k ich  ran , na  k tó rych  nie m ożna założyć o p a tru n k u . R any tak ie  p rzysypuje 
się glu to lem , zlew a kollodium  i n a  wierzch znowu nasypuje w arstw ę glutolu. 
W  ten  sposób tw orzy się n a  ran ie  ochronna, n iep rzen ik a ln a  pow łoka, u ła 
tw ia jąca  w ygojenie

O dpow iedzi Redakcyi.
P . S .  M ai. io Ośw. O baw a nie je s t  u zasadn iona. Odpowiedź obszerną 

zam ieścim y w następnym  num erze.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z b o ż a .

U biegły  tydzień  nie przyniósł w h and lu  zbożem jak ie jk o lw iek  w a
żniejszej zm iany. S tan  pogody bardzo p rzy jazn y  d la  zbiorów odbyw ających 
się obecnie w E uropie i pewność, że w ypadną one is to tn ie  obficie, para liżu je  
n a d a l wpływ, ja k i  pow innaby w yw ierać n a  cenę św iadom ość o w yczerpaniu  
daw niejszych  zapasów . W  S tan ach  Z jednoczonych dowozy pszenicy są  za

w sze jeszcze stosunkow o m ałe  (w osta tn im  tygodniu  dostaw iono do składów  
824-000 kw , zaś w tygodniu  poprzednim  4 6 1 0 0 0  kw ., a  w odpowiednim  
tygodniu  ro k u  zeszłego 6 8 0 6 2 0  kw .), pomimo tego tend en ey a  zw yżkow a się 
n ie p rze jaw ia , niezaw odnie z pow odu nadzie i, że dowozy rychło się pow ię
k sz ą , o raz — obfitego zaofiarow an ia  n a  dalsze term iny . W W iedniu panu je  
n a  ta rg u  zbożowym  usposobienie spokojne. W  P eszcie ceny zeszłotygo- 
dniow e u trzym ały  się praw ie n a  tej sam ej wysokości.

D a ta
sier
p n i a

Pszen ica Żyto Jęczm ień Owies

K raków  . . . . 16 8 .5 0 — 9 7 0 6 . 5 0 -  7.80 5 .8 0 — 6.30 5 .9 5 — 6.65
L w ó w .............. 16 8 . 0 0 -  8 .50 6 7 5 — 7.25 6 . 7 5 -  7.50 5 .7 5 — 8.25
T arnopol . . . 18 8 0 0 — 8.10 6 .1 0 — 6 20 5 .5 0 — 6.00 7 .4 0 — 7.65
Podw ołoczyska 8 8 . 8 0 -  9.80 7 .0 0 — 7.20 5 . 9 0 -  6 30 6 .1 5 — 6.55
W iedeń . . . . 17 8 6 0 — 9.80 7 . 3 0 -  7.85 7 .1 5 — 9.15 5 .9 0 — 6.85
Peszt ............... 17 9 .2 0 — 9.70 6 .9 0 — 7 10 7 .5 0 — 9.50 5 .70— 6.00
P ra g a  . . . . 18 10.10— 10.35 7 . 8 0 -  8.10 7 .3 0 — 9.10 . 7 .3 0 - 7 .6 0
Ceny w złr. za

ldO kg.

B e r l in ............... 15 0 0 .0 0 - 1 8 .2 0 0 0 .0 0 - 1 3 .3 0 — 15.70— 15.80
W rocław  . . . 15 15,20— 18.50 12.6 1— 13.60 12 2 0 — 14 20 12.50— 15.90
Poznań . . . . 15 16 0 0 — 17 00 1 1 .9 0 -1 2 .7 0 14.50— 16.20 1 3 .6 0 -1 4 .4 0
Ceny w m ar
kach  za 100 kg

W arszaw a . . 16 6 . 0 0 - 6  50 3 .7 5 —4.35 — 2 9 5 — 3.85
Ceny w rs. za

korzec.

C E N Y  Ś W I A T O W E
w m arkach  za  1000 kg  łączn ie  z przewozem, cłem  i kosztam i wedle te le g ra 
ficznych w iadom ości cen tra ln eg o  b iu ra  notow ań p rusk ich  Izb ro ln iczych:

P s z e n i c a :  dn ia  8/8 dnia ,5/s
Z A m sterdam u do K o lo n ii .... 162 .80 162.75
„ Chicago do B e r l i n a ......... 170.75 168.00
„ L iverpoolu do B erlina . . . . . 178.60 179.25
„ Nowego Jo rk u  do B erlina . . . .  175.75 178 25
„ Odessy do B e r l in a ...................................... 174.50 169.00
* h y g i „ « ..................................... 182.50 175 75
w P e s z c i e .......................................................  141.25 189 50

Ż y t o :
Z A m sterdam u do Kolonii na październ ik  186 00  138.25
„ Odessy do B e r l in a .....................................  142 50 142 50
„ Rygi „ „ .........................................  147.75 14-9 00
„ .Nowego Y orku dO B erlina . . . .  140.50 188.50
J ę c z m i e ń  p a s t e w n y .  Wiedeń, 17 sie rpn ia  6 .0 0 — 6.40 z ł r . ; Lwów, 

16 sie rpn ia  6 .0 0 — 6.50 złr., Tarnopol,  18 sie rpn ia  5 .0 0 — 5.50 złr. J ę c z m i e ń  
n a  k r u p y .  Kraków, 2 sie rpn ia  0 .0 0 —0.0 0  złr.

K u k u r y d z a  Kraków, 16 sie rpn ia  5 .4 0 —0  00 z łr .; Wiedeń. 17 sierpn ia  
s ta ra  0 0 0 — 0.00 z łr ., nowa 5 .8 5 — 5 45 złr. c inquan tino  5.85 — 6.20 z łr .;  
L W Ó W ,  16 sie rpn ia  5 .7 0 — 5.80 złr.; Tarnopol, 18 sie rpn ia  s ta ra  5 10 —5.20 z ł r ,  
now a 0. 0 0 —O.OOzIr., Pesz t ,  17 sierpn ia  5 .0 0 —5.10 z łr. za  100 kg. Podwo- 
łoczyska,  3 sie rpn ia  żó łta  4 .7 0 —4.85 z łr., czerw ona i c inquan tino  5 .10  złr. 
za 100 lc.g.

H r e c z k a  Kraków, 16 sie rpn ia  9 .00  — 10 50  z łr . ;  Lwów, 16 sie rpn ia  
9 25 — 9.50 złr ; Tarnopol, 13 sie rpn ia  8 .4 0 — 8.60  z łr . za  100 leg.

Strączkowe,  przem ysłow e i okopowe.
G ro c h . Kraków, 16 sie rpn ia  8 .0 0 — 12.00 złr.; Wiedeń, 16 sierpn ia  galic. 

12-00— 13.00 z łr .;  Lwów, 16 sie rpn ia  8 50  — 9 0 0  z łr . ;  Tarnopol,  16 lipca 
6 20— 11.00 złr. B o b ik . Lwów, 16 sie rpn ia  6 .7 5 —7.00 z łr.; Tarnopol,  7 m a ja  
6 .00  — 6.40 złr. W y k a .  Kraków, 2 sierpn ia 6 .00— 6.80 z łr  ; Lwów, 16 sie r
pnia 6 .0 0 —6.25 złr. Tarnopol, 2 lipca  6 .20  - 6 .5 0  złr.

F a s o l a .  Kraków, 16 sierpn ia  8 .0 0 — 12 00. złr.; Wiedeń, 16 sie rp n ia  
d robna 8 .0 0 — 8.50 złr.;* średn ia  7 .25— 7.75 z łr .; o k rą g ła  8 .0 0 — 8.50 z łr . ;  
d łu g a  i p ła sk a  9 i0 0 —9.50 z łr ., p s tra  5 7 5 -  6 .00 złr.

B z e p a k .  Wiedeń, 17 sie rpn ia  now y 12 .6 0 — 12.70 złr. loco s tacy a  
W iedeń ; n a  sierpień-w rzesień 12 .60— 12.70 z łr . ;  P ra g a ,  16 sie rpn ia  12.75 — 
12.85 z ł r ;  Pesz t ,  17 sierpn ia  n a  sierpień wrzesień 12 .45— 12.55 złr.; Kraków, 
16 sie rpn ia  11.00 — 11.75 z łr .;  Tarnopol,  13 sierpnia 10.15 — 10.30 z łr .;  Lwów, 
16 sierpn ia  10 .75— 11.25 z ł r . ; Podwołoczyska, 3  sie rpn ia  10.60 złr. za 1 0 0 % .

C h m ie l. Lwów, 16 sie rpn ia  nowy 5 0 — 65 złr. za  56  kg. Norymberga, 
16 sie rpn ia  s ta ry  spa itań sk i m idjski 130 — 140, sp a ltań sk i w iejski 110— 125, 
w irtem bersk i 110, ro ssy jsk i 8 0 — 90 m arek  za 50 kg.

K a r to f le .  Kraków. 16 sie rpu ia  2 2 0 — 2.40 z łr. za h e k to litr ;  Wiedeń, 
16 sie rpn ia  ok rąg łe żółte 3 .5 0 —4 00  złr.

Produkty zwierzęce.
W o ły . Wiedeń, 16 sie rpn ia  w ęgierskie p rim a 35— 3 7 l/ 2 z h'-> secunda 

3 1 — 34, te r tia  27— 30 złr., wyborowe 0 0 - 0 0  z łr .; ga licy jsk ie  p rim a 3 7 — 
40 złr., secunda 3 2 — 36 złr.. te r t ia  2 9 —31 złr za  100 kg  żywej w agi.

N i e r o g a c i z n a  Wiedeń, 16 sierpnia prim a 5 2 — 54 z łr., średnie i sta re  
5 0 — 51 z łr . ,  lek k ie  4 7 — 49 z łr. a  m łode 4 4 — 54 złr. Peszt,  17 sie rpn ia  
m łode ciężkie 5 9 — ó 9 '/2 złr.; średnie 5 9 —597a z^'-> l®kkie 6 0 — 6 0 ‘/ a złr. 
za 100 kg.
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M asło .  Wiedeń, 16 sierpnia najlepsze deserowe 1.20 1.80 złr., wiejskie
1.10—1.20 złr.; zwykłe targowe 0.85—1.05 złr. Kraków, 16 sierpnia targowe 
0.80—0.90 złr.; za 1 leg. H am b u rg ,  12 sierpnia stołowe I klasy 168—170 11 kl. 
164—166, galicyjskie 140 — 146 marek za 100 kg. Berlin, 12 sierpnia dworskie 
i spółkowe prima 180, secunda 176, tertia 170 marek za 100 kg. Z powoda 
większego zapotrzebowania na rynku hambnrskim i berlińskim ceny się pod
niosły.

J a j a .  Wiedeń, 16 sierpnia prima 39—40, secunda 4 1 —43, konserwo
wane w wapnie 00—00 sztuk za 1 złr., usposobienie spokojne; KrakOW, 
16 sierpnia 1.20—1.40 za kopę.

S p i r y t u s .

Wiedeń, 18 sierpnia: okowita (75% bib wyżej) nieopodat. kontyngen
towany 19.70—19.90 złr.; spirytus rektyfikowany (90% ' wyżej) opod. kon
tyngentowany 56.50 — 57.00 złr.; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 50 ct. 
do 1 złr. wyższe; P ra g a , 15 sierpnia okowita kontyngent. 19.20 złr., spirytus 
rafinowany 51.60 złr.; Lwów, 16 sierpnia loco st. kol. gotowy 17.00—17.50 
terminowy 14.50—16.00; Tarnopol, 13 sierpnia gotowy 17.00—17.50 złr., na 
termin 00.00—00.00 złr.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  i w y d a w c a  Dr. S te fa n  Je n ty s .

Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublanach.
Zapisy do krajowej wyższej szkoły roln. w Dublanach 

rozpoczynają się dnia 15 września; początek kursu 23 września.
Kurs w Dublanach jest trzyletni, oparty z jednej strony

0 bardzo bogate zbiory i pracownie naukowe, ogród botani
czny, pole i stacye doświadczalne; z drugiej o folwark z wzo- 
rowem gospodarstwem i oborą, gorzelnią i t. p.

W arunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem gim- 
nazym lub wyższej szkole realnej. Ci, którzy świadectwa doj
rzałości nie posiadają, muszą się poddać egzaminowi wstępnemu. 
Egzamin wstępny w roku 1898 oznaczony jest na dzień 30 
września.

Potrzebne dokumentu przy wpisie są: m etryka dowodząca, 
źe kandydat ukończył 18 rok życia, świadectwo szkolne, świa
dectwo moralności za czas wystąpienia ze szkoły i świadectwo 
zdrowia potwierdzone przez łekarza zakładowego.

W szyscy uczniowie obowiązani są mieszkać w domu 
zakładowym.

P ra g n ą c  mniej zamożnym kandydatom  umożliwić w s tę p  
do kra j.  wyższej szkoły roln. w  Dublanach, Wys. Wydział k r a 
jo w y  rozporządzeniem  z d. 6  lipca z. r. I. 41952  postanow ił  
uwolnić  uczniów od obowiązku noszen ia  p rzep isanego  m unduru
1 oznaczyć  ca ło roczne  u trzym anie  w ra z  z o p ła tą  szko lną  na 
kw o tę  4 6 3  złr. w. a.

Dwanaście miejsc jest zupełnie bezpłatnych.
Liczne stypendya w kwocie od 100 do 300 złr. rocznie 

ułatwiają uczniom pilnym a niezamożnym pobyt w szkole tu 
tejszej.

Stypendya mogą być nadawane nowo wstępującym uczniom 
w I I  półroczu, funduszowe miejsca już w I-ym.

Ci, którzy chcą się ubiegać o miejsce bezpłatne, winni 
wnieść w tym  roku najdalej do 15 września podania należy
cie udokumentowane, stylizowane do W ys. W ydziału krajo
wego na ręce D yrekcyi kraj. Szkół rolniczych w Dublanach, 
która również udziela wszelkich bliższych informacyj.

s u r  Znacznie poniżej -ma
cen kartelowych

Wszechstronnie za pierwszorzędne uznane:

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
DOMU KOLNJ£ZO-PliODUKCYJNEGO

Ernesta Bahlsena w Krakowie
(B iuro  n a d a w c z e  ul. K a r m e l i c k a  21).

Najściślejsza gw araneya  za  zaw artość i  praw dziw ość  
fa b ryka tu . Obliczenie n a  podstaw ie a n a lizy  kontrolnej. B ez
p ła tn e  wypożyczenie znakom itych  siew ników  do rozsiew u n a 
wozów sztucznych. B ezp ła tn a  a n a liza  gleby.

D ogodn e w a r u n k i i  d ługie respiro, wogóle:
! N ieb yw ałe  ułatwienia !
W  własnym interesie proszę zażądać (darmo i opłatnie) cen

nik i broszurę o użyciu nawozów sztucznych.

ZA R ZĄ D  DÓBR BJERZA N O W  (poczta i stacya kolejowa) 
poleca do siewu:

Żyto: „Triumph" 100 kg 9 złr. 25 kr. Petkuskie 100 kg 9 złr. 50 kr. 
Montańskie 100 kg 9 złr. 50 kr. Pszenicę Ostkę regeneratkę 100 kg U  złr. 
Ceny rozumieją się loco Bierzanów. Worki po najniższej cenie. Żyta wydały 
po 14 q z morga, przy ogromnej słomie.

Zaleca się również próbę z zimowym jęczmieniem, dojrzewającym 
równocześnie z rzepakiem, a wydającym z morga 22 q. 10-kilowa paczka, 
pocztą, z opakowaniem 2 złr. 75 ct.; 100 kg 18 złr.

Dwa siewniki 13 i 17 rzęd. Claytona, oraz prasa 
z kociołkiem i gniotkiem (lo oleju, w dobrym stanie do 
sprzedania przez Oddział T ow arz .  gospod. w Stry ju .
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K A I N I T .
Z polecenia Wysokiego Sejmu urządził Krajowy 

Zarząd sprzedaży soli składy kainitu, w następujących 
miejscach: w B i a ł e ,  B e ł z i e ,  B o c h n i ,  B r o d a c h ,  
Br ze s k u ,  B r z o z o w i e ,  C h o d o r o w i e ,  C h r z a n o 
wie ,  D ę b i c y ,  G o r l i c a c h ,  G r y b o w i e ,  J a r o s ł a 
wiu,  J a ś l e ,  J a w o r o w i e ,  K a m i o n c e  S t r u m i ł o -  
we j ,  K o l b u s z o w i e ,  K r a k o w i e ,  (Związek han
dlowy kółek rolniczych ul. P ijarska 4), K r o ś n i e ,  
L i m a n o w i e ,  L u b a c z o w i e ,  L w o w i e ,  (Związek 
handlowy dla kółek rolniczych i sklepów wiejskich 
ul. Pańska 22), Ł a ń c u c i e ,  M i e l c u ,  M o ś c i s k a c h ,  
M y ś l e n i c a c h ,  N o w y m  Sączu,  O l es z y c a c h ,  P r z e 
myś l u ,  R a d z i e c h o w i e ,  R a w i e ,  R o h a t y n i e ,  Roz
w adow ie, R z e s z o w i e ,  S a m b o r z e ,  S ę d z i s z o w i e ,  
S i e n i a w i e ,  S oko łów ce, S t a n i s ł a w o w i e .  S t r y j u ,  
T a r n o b r z e g u ,  T a r n o w i e ,  W a d o w i c a c h ,  W ie 
l i c z c e ,  Z ł o c z o w i e  i Z y d a c z o w i e .

Składy te połączone są z krajowemi zastępstwami 
uj| sprzedaży soli i zaopatrzone są tablicą i herbem kra- 

|uj| jowym.
IKH Obowiązane ono są sprzedawać kainit w każdej
| u j |  żądanej ilości od 1 cetn. inetr. począwszy i bez Ża- 
|u j |  dnych fo rm alnośc i.
|uj| Wagonami dostarcza kainitu, bez d o ra ch o w a n ia
|uj| żadnej prowizyi, k r a j o w e  B i ó r o  s p e d y c y i  s o l i  
|U|| i k a i n i t u  w K a ł u s z u .  *

Biuro to, ja k  również Krajowy Zarząd sprzedaży
szel- 

roszurki

PI| u j |  soli we Lwowie, dostarczy na żądanie bezpłatnie w£
|lq| kich wyjaśnień, blankietów, kart zamówień i brosz 
|uj| traktującej o użyciu kainitu, a zawierającej zarazem 
|uj| potrzebne daty, z pomocą których każdy zamawiający 
|Uj| bez trudności może obliczyć, ile go kainit kosztować 
|uj| będzie.



2?6 T Y G O D N I K  R O L N I C Ź Y .

ODDZIAŁ ROLNICZY

Związku handlowego Kółek rolniczych
w Krakowie

(u l ica  P i j  a r  s k  a 1. 4)

poleca na sezon jesienny:
a) w s z e lk ie  n a w o z y  s z tu c z n e  (superfosfaty, 

mąkę kostną wyklejoną, niewyklejoną i p re 
parow aną, mąkę żużlową Thom asa i t. d.) 
pod gw arancyą pełnej zawartości składni
ków pokarmowych, suchości i miałkości;

b) m a sz y n y  i n arzęd z ia  ro ln icze z najpierw- 
wszych i najsławniejszych fabryk;

c) k rajow e  zboża  r e g e n e r o w a n e  do s ie w u  (psze
nicę ostkę galicyjską, żyto polskie i t. p.) 
z produkcyj pod własnym nadzorem zosta
jących.

Ceny nader niskie, bez konkurencyi!
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie

S ik a w k i  o g r o d o w e  i p o ż a r n e .  
Węże i r u r y  w sz e lk ie g o  ro d za ju .

F A B R Y K A  P O M P  i M A S Z Y N
A. Fiiratsch w Opawie na Śląsku

dostarcza najtaniej pod gwarancyą z umontowaniem lub bez
P o m p y  do s tu d n i .
P o m p y  do budow y.
P o m p y  do gno jów ki .

W o d o c iąg i  i w s z e lk ie  u r z ą d z e n ia  w o d n e  do spadków naturalnych lub z wia- 
trakam i, motorami naftowymi, o gorącem powietrzu i parowymi.

B a r a n y  h y d ra u l ic z n e  s a m o d z i a ł a j ą c e .  W agi  d z i e s i ę tn e  do  b y d ła  najlepszej 
U rz ą d z e n ia  ł a z i e n e k .  konstrukcyi, tylko najtrw alej wy

konane.
Cenniki illustrowane i kosztorysy bezpłatnie. 8— 18

BEZWONNY NATURALNY NAWOŹ
(kompost)

uznany przez wszystkich ludzi fachowych,
polecony jest przez profesora wyższej Szkoły Rolniczej w Du 

blanach p. lan a  Blautha temi słowy:
„Zamiast w s z y s t k i c h  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  do pe

wnej granicy, możnaby z d o b r y m  s k u t k i e m  użyć „kom postu*1. 
Dobroć „ k o m p o s t u 11 pochodzi stąd, że zawiera w  sobie wiele 
azotu, kwasu fosforowego i potażu, więc części, które są niezbę
dne do rozwoju roślin11.

Zamówienia przyjmują:
S p ó łk a  „HUMUS" w  Krakowie;
Filia „HUM US11, Lwów,  ul. S z o p e n a  6;

„ „ D rohobycz;
,, ,, R zeszów ;
„ „ N o w y  Sącz .  5-6

Do Wysokiej Szlachty  
i  P. T. W łaścicieli Dóbr Ziem skich!

K rajow y Instytut Pracy, istniejący od lat 9 
we Lwowie, prowadzi ewidencyę w szelk iej kute
go ryi oficyalistów  i poleca tylko przez ostatnich 
P. T. Chlebodawców poufnie poleconych.

Z dniem 1 stycznia 1898 dla dogodności J. W. P a
nów i uniknięcia wszelkich rachunków w ciągu roku, 
zaprowadzono całoroczny abonament za wpłatą 
5 zł. i za tę kwotę zobowiązuje się bez dalszych ko
sztów dostarczać, z dowolnenii zmianami, oflcya- 
listów  oraz służbę dw orską, załatwiać wszelkie 
zlecenia a nawet drobne spraw unki, ja k  zakupno 
i sprzedaż artykułów  do użytku dom owego, pod 
gwarancyą rzetelnego wykonania.

Krajowy Instytut Pracy we Lwowie
obecnie ul. Batorego L. 6 

od 15/6 Halicka 1. 8, wejście od ul. Boimów.
1 3 - 2 4

K. ZIELINSKI
mechanik 

i o p t y k

K R A K Ó W , 
Rynek, Linia A-B, 39.
Poleca okulary, barometry, 
ciepłomierze lekarskie, wete
rynaryjne, pokojowe i che
miczne, lo rn e tk i  teatralne, 

polowe i t. p.

Urządza dzwonki elektry
czne, telefony, odgromniki.

Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c y i  w y s y ł a  
o d w r o t n ą  p o c z t ą .

O M P Y
w szelk iego  rodzaju dla celów 

domowych i publicznych, rolnictwa, 
budowli i przemysłu.

Metodą inoksydacyjną wedle pa
tentu Bowera-Barfia

* B P  IIOKSYBOWAIE POMPY
są  zabezpieczone przed rdzew ieniem ,

W. GARVENS, Wiedeń,
K ata lo g i  d a r m o  i o p ł a tn i e .

A G I
najnowszych, ulepszonych konstrukcyi 

d z ie s i ę t n e ,  s e t n e  i p o m o s t o w e  z  prze-  
suwalnym  c iężark iem
handlowych, transportow ych, fabry
cznych, rolniczych i innych przemy- 

' słowych.
W agi do u ży tk u  dom ow ego ,  do w a ż e n i a  ludzi,  do 

w a że n ia  zw ie rzą t .

T O W A R Z Y S T W O  KOMANDYTOWE
dla budow y pomp i m aszyn .

Z., Schwarzeiibergstrasse Nr. 6.
/., Wallfischgasse Nr. 14.

K ata log i  d a r m o  i o p ł a tn i e .  1 9 — 2 4

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W D rukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


